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SW III" LUERŻY 

Zaszumią sztandary z ziem świata 
Radośnie się z masztów kołysząc, 
Pieśń chórem uderzy skrzydlata 
I serca się wzajem usłyszą. 

Pod niebo południa,wśród nocy, 
Had lądów pustynnych połacią, 
Spiew wzleci mych czarnych przyjaciół 
Wraz z echem od braci z południa. 

Brzmi hasło skautowe : Bądź gotów !. 

Idź bacznie i nie giń wśród ścieżyn. 
Ramiona uskrzydlij do lotów, 

Byś zawsze , gdy zajdzie Kkonisczność 

Rycerako i godnie sig sprawił 

I pamięć zostawił atateczną 

Któż od nas zapragnął z 

g By w duszę junacką i miod 

Wlać wielką gotowość poś 

I miłość własnego narodu 

phm Wincenty Bernagik "Witeż” 
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DREAD Une 

| Mamy proporzec! 
Pod koniec marca na zbiórce zelektryzowała nas wiadomość: 

"Rada Drużyny zawiadamia, że udało się zdobyć harcerskie płótno. 

Każda, która nie ma munduru, ma się zgłosić do przybocznej". 

Wszystkie "Przebiśniegi" jak jedna przybyły do izby, w któ- 

rej przyjmowała nas Władka. Każda miała kartkę z wysokością za— 

robków na osobę, Władka m pomocą zastępu "Krokuaów" mierzyła nas 

i wydawała materiał. Inka — zastępowa "Krokusów" — każdej dawała 

karteczkę z rysunkiem obowiązującego wzoru munduru, Dopiero wte- 

dy dowiedziałam się, że są dwa dopuszczalne wzory — tak zwana 

nwobozówka", czyli cały rozpinany i prawdziwy mundur, sukienka . 

rozpinana do pasa, z karczkiem z tyłu, z dwoma kontrafałdami 

i czterema kieszeniami. Oczywiście wszystkie chciałyśmy mieć 

mundur, a nie obozówkę, Prawie wszystkie dostałyśmy materiał 

niemal darmo, jedynie za symboliczną opłatę, Władka mówiła, że 

przed wojną na stopień pionierki każda harcerka musiała sobie 

sama uszyć mundur — a teraz to harcerki już nie takie, ="W dru 

żymie tylko Inka sama sobie uszyła, a i tak nieprzepisowy". 
Zresztą, my miałyśmy dopiero ochotniczkę., 

Mając już materiał, pojechałam z Mamą do krawcowej. 

Ściskałam w ręku rysunek i bardzo prosiłam, by był dokładnie 

taki - rękaw wszyty w mankiet, i pagony, i te kontrafałdy. 
Cztery kieszenie też z małymi kontrafałdami, zapinane na guziki. 

Właśnie! Guziki! W regulaminie okazało się, że 

mz być szare i gładkie, ale takich nie by- 
o. Brzyboczna przywiozła za to z Warszawy me- 

talowe guziki z lilijkami, takie, jakie nosili 

harcerze. Każda dostała po 16 guzików — 15 do 
munduru i jeden reterwowy. 

Na zbiórce drużyny Teresa powiedziała, że szykujemy się do 
defilady na Świętego Jerzego — 23.IV. Mówiła, że jest to jedno 
z najważniejszych harcerskich świąt. -"Co prawdg, jest to święto 
chłopców, ale w Folsce mamy jeden Związek, który = choć dzieli 
się na Organizację Harcerek i Organizację Harcerzy - ma za pa- 

trona Świętego Jerzego". Na defiladzie mamy wypaść jak najlepiej 
wiadomo, każda drużyna idzie osobno i sama się prezentuje. I my 

musimy wypaść super. Każdy zastęp ma wyglądać na medal. Mamy 
nauczyć się chodzić. Zastępowe ćwiczą musztrę na zbiórkach, 
a potem przećwiczymy całą drużyną. Mundur ma być zawsze komplet 
my, sznur, chusta, skórzany pas, każda harcerka ma wyszyć sobie 

herb i napis tódź. Czerwony filc na herby mamy dostać. Występu- 

jemy w białych tenisówkach, bo to najłatwiejsze do zdobycia jed- 

nakowe buty. Każdy zastęp ma wybrać soŁie barwę i uzasadnić, 

dlaczego taka. Naramienniki mają mieć 2 cm. Na naramiennikach 
ma być z zewnątrz barwa drużyny, od wewnątrz — barwa zastępu 
oraz metalowe cyferki, oznaczające numer drużyny, I choć nasza . 

XV ma numer rzymski, to na naramiennikach cyfry będą arabskie, 
w zastępach zawrzało, Okazało się, że dwa zastępy — "Szarot- 

ki" i my, rzebiśniegi", wybrałyśmy barwę zieloną. Udało się 
nas pogodzić, dając im kolor ciemnozielony, a nam jasnozielony. 

Na zbiórkach ćwiczyłyśmy musztrę. Zwroty, występowanie, two 

rzenie czwórek. Było nas 0 + 1- to dawało dwie czwórki i my 
dwie z Hanią na końcu, najmniejsze. Taka dwójka idzie po bokach: 

%* 3: (z. - zastępowa ) 

%1 archiwum 
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lo bardzo trudno być niepełną czwórką, Wiem coś o tym! 
I śpiew. Zastęp śpiewa! 

Postanowiłyśmy, że na 
Świętego Jerzego musimy poka- 
zać innym zastępom, że jeste- 
śmy prawdziwe "Przebiśniegi”, 
a nie żadne instrumenta, Mu-- 
simy wymyslić coś, co nasz 
najmłiodszy zastęp, ale prze- 
cież już ochotniozki zrówna 
ze starszymi zastępami, a na- 
wet pozwoli je wyprzedzić. 
I wymyśliłyśmy, że zrobimy 
peporzec zastępu, 

| Baśka Manikowska wpadła na 
pomysł, by proporzec był częś — 
ciowo owany, a cCzęścio= 
wo (same Rrzebiśniegi) naszyty 
z z Znalaz łyś — 
my starą książkę, 
gdzie był regula— 
min i wymiary, 
I wcale to nie był 
trójkąt, Bxzoporzec 
składał się z dwóch 
częś ci — jednej 

drużyny, p 
czowej i"jęzora", 
w barwach zastępu. 

  

  
Oczywiś cie cyfra 

  XV była rzymska! 
Kij Zzałatwiała 
Jadwiga Kulesza. 
Proporzec miał być 
gotów na parę dni 
przed defiladą. 
My tymczasem ćwi- ; 
czyłtyśmy Śpiew , 
w marszu, Óczywiś — | ŁÓDŹ] 
cie piosenki pow= 
stańcze i inne-marszowe, Wszys— 
tkie zdobywałyśmy "Śpiewaczkę", 
Nie miałyśmy beretów — po prose 
tu ich nie było, Wobec tego u- 
ezono nas "półukłonu", Przy 
meldowaniu się unosiło się pra- 
wą rękę do ramienia, trzy środ 
kowe palce były wyprostowane, 
a boczne zgięte, —'Harcerki 
salutują trzema palcami, to 
symbol Bóg, Honor i Ojczyzna" 
- powiedziała Wanda, Na to Irka 
Ko owska, największa śmieszka 
-—"A jak chłopcy salutują dwoma 
zu do czapki, to czego im 

rakuje — Boga, Honoru czy 
Ojczyzny?" Alisia uważała, że 

ce mogą też znaczyć 
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Zaczęłyśmy się wygłupiać — 
uTrzy po trzy". Wanda ńczy— 
ła dyskusję, mó „ że Ccokol— 
wiek to znaczy — "liarcerka 
zawsze salutaje trzema palcami 
— nawet do beretu, jak je bę— 
dziemy miały"+ 

Nasze mundury były już go— 
towe. Proporzec był 'Czany. 
Rozdano nam kawałki filcu z 
OE ozdobnie, na nich żółtą 
nitką trzeba było wyszyć łódkęj 
a na zielonym pasku — napis 
"Łódź", 

Nie umiem wy Nikt 
nie mógł mnie ni = %o0 

musiało być wyszyte 
własnoręcznie, Dwa 
kawałki filcu zmar- 
nowałam. Dostałam 
trzeci — ale Właądka 

m Br rejaa m c ara, ego 
nie dostaniesz". To 
co ORZECH o- 

ge o" 
sło zpaaRżeżć jak 
zakręt trąby. Naj— 
bardziej bolało, jak. 

A s Dla 

tego to %wak mocno 
pamiętam, 

W niedzielę, 
ed Świętym 

erzym, miało się 
odbyć uroczyste 

poświęcenie proporca, Szkoła 
'Qzapczyńskiej" nie miała 
własnej kaplicy. Ustaliłyśmy, 
że uroczystość odbędzie się 
w kaplicy "Miklaszewskiej", 
gdzie działała 20 ŁDH imienia 
Jadwigi Tejszerskiej, nosząca 
biało-czerwone chusty i zaw 
zięcie z nami rywalizująca, 
Zaproszenia zostały roznisio— 
ne(wbedy się nie wysyłało, 
wtedy się roznosiło); Miała 
być cała wielka gala, Goście 
z Hufca, Rodzice, obie drużym.| 
ny (my i 20-stka), I tu się 
zaczął mój pech, . 

Przed uroczystością odesz- 
ła z zastępu Jadwiga Kulesza.    
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Harcerstwo zabiera jej cały czas, Bo i zbiórki, i szkoła dla 
niewidomych, i staruszki, a teraz jeszcze musztra, ona zaś 
chce mieć coś z życia. Chce się w życiu zabawić, Kij do pro— 
porca zostawi — i oddała materiał na mundur, Ona nawet 
nie uszyła sobie munduru! Teraz było nas w zastępie 9, 
Dwie czwórki i jedna, A ponieważ Hania była wyższa 
- więc zostałam "ogon kiem” przebiśniega. Sama! 
Ale to jeszcze nic! Uroczystość poświęcenia 
proporca, Fierwszy raz wkładam mundur, 
Cała rodzina mnie ubiera. Ojciec poży— 
czył mi pasek od spodni, brat popra— 
wia chustę, . I ja — przy pięłam sobie "ochot 
niczkę". Lili jka po prawej stronie. Frzegląda— 
łam się w ustrze i nic! Dopie „ro Wanda w szatni 
u "Miklasz / ewskiej przywołała mnie do porządku i prze— 
niosła 9 na miejsce, 
Kaplica 4/nabita. Goście dopisali, Jeszcze jakieś delegacje męs— 
kich drużyn. Nasz Katecheta, Ks. Grochowski już w kaplicy, 
Wchodzimy, Wanda z proporcem - i zastęp. Wchodzimy dwójkami, 
"Ozwórki twórz!" Dwie czwórki i ja, Mam śliskie buty, Gdy skrę— 
camy do ołtarza, potknęłam się i upadłam, i na dodatek odpięła 
mi się pończocha!4 obu podwiązek! 
Chciałam się zapaść pod ziemię — ale się nie rozsząpiła. Podnio= 
słam się i stanęłam przed ołtarzem z jedną opadającą pończochą, 
NIET _ się nie śmiał, Nikt wtedy żadnej aluzji nie trobił, 
Dopiero dużo później... Ale nic więcej, z całej uroczystości nie 
pamiętam, Ani jak proporzec święcono, ani jak wyszłyśmy z kapli- 
cy, ani uroczystej zbiórki obu drużyn, ani nawet kiedy i jak 
zapięłam pańczochę. To było straszne, ; a, 

Jeże mój mnie pocieszał - jeśli miałaś takie przygody, gdy 
po raz pierwszy założyłaś mundur, to znaczy że długo go będziesz 
nosić, 1 miał rację... 

Sześć Sosen 

Ten tekst, pochodzący z "Księgi Jaszczurki", otrzymałam 
na ochotniczkę, 

Kochać ludzi* 

Nie jest koniecznym być kochanym aby żyć - nie, hle 
ZE kochać. 

Wybra Cię dlatego, żeby Cię kochać. 
Kochać ludzi ,,. 
Kochac ich dla nich samych, nie dla siebie, 
Kochać ich z całej siły, Aż do cierpienia, jeśli 

potrzeba, 
Ale zawsze dla nich samych, nie dla siebie. 
Kochać ludzi, stac się ich sługą jeżeli 

potrzeba. Ale nie ich niewolnikiem, Pozostać 
wolnym, jak wiatr, który przynosi ze sobą 
zapach kwiatów ze swojej drogi, 
powiew milczących drzew, wszys— 
tkie głosy nieznanych zwierząt, 

Przynosić swoje bogactwo. 
Czynić z tego dar i składać go 

w EZ tych, których się kocha, 
ma ich serca. 

A potem iść jeszcze, jeśli trzeba, 
ardkęiwę,pątając zrobić nowy zbiór na nowy dzr, 
    harcerskie.pl    
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Jaoniga Vvocalewska - Szletyńska 
narcmi1strzyni 

Urodziła się w Łodzi w roku 1895 lub 18696, Do harcerstwa należała od chwili organizowania ruchu na terenie Łodzi, Po wybuchu wojny w 1914 roku wraz z siostrami cziałała w komi tetach organizujęcych kuchnie dla bezrobotnych i ich rodzin, Zajmowała się też zvrieraniem ciepłej odzieży na zimęzi rozdzie- lała ję wśród bezrobotnych. + 
Była Komendantkę Choręawi Łódzkiej. Była również uczestni- czkę akcji plebiscytowej na Slęsku. W 1920 roku prowadziła vw Warszawie Centralę Pogotowia Harcerek. Brała udział w wojnie 1920 roku. 
Była żonę hm Stefana Szletyńskiego - Komenadnta Choręgw. Łódzkiej straconego w Katyniu, 

Wysiedlona w 1940 roku z Łodzi wraz z czworgiem dzieci przeby. wała,poczętkowo w wojewócztwie krakowskim, potem w Warszawie. Pracowała w internacie dla dziewczęt przy ul 56-go Sierpnia 4 sierpnia 1944 roku zabrana przez hitlerowców wraz z trzema innymi instruktorkami harcerskimi, zginęła prawdopodobnie pędzona przed czołgiem, Jej dwoje dzieci Zofia i Jerzy było żołnierzami Armii Krajowej, Oboje brali udział w Powstaniu 
Werszawgkim, 
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Tempo marszn. Pieśń ta powsłała w roku 1914. 
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c celu ciągie wytrwale, 3 Wystraszmy widmo nędzy ponure 
a e. sowych: stjadzniaśóh dróg, I bliźnim naszym otrzyjmy łzy 

. Nie ustawajmy w Czynu zapale, I jasny sztandar postępu w górę 
- A,hasłem naszem: Polską i Bóg. Silnemi dłońmi unieśmy my. 
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„..Zeby była taka noc, kiedy myśli mknę do Boga, 
Żeby były takie dni gdy się przy Nim ciącle jest, 
Żeby był przy tobie ktoś, kogo nie zniechęca droga, 
Abyś plecak własnych win, stromą ścieżkę umiał nieść... 

ZAMIAST ŻYCZEŃ 
są 

Kończy się Wielki Post, który miał nas pobudzić do prze- 
myśleń nad swoim życiem, nad swoją postawę, Miał dać nam oka- 
zję do postawienia sobie pytań ważnych i próby odpowiedzenia 
"a nie, Może wiele z was zadało sobie pytania: w co, w kogo, 
komu wierzę? 

właśnie mniej więcej o tej samej porze roku, prawie 2000 
lat temu na to pytanie musieli odpowiedzieć apostołowie, 
Apostołowie, czyli najbliżsi, najlepsi uczniowie Pana Jezusa, 
elita Jego wyznawców, najlepsi z najlepszych. 
A jednak w momencie próby, w czasie gdy potrzebne były ich 
konkretne czyny, gdy należało potwierdzic swoje 
wcześniejsze przyrzeczenia, przysięgi, zapewnienia o miłości, 
wierności lojalności, chęci sużenia Panu Jezusowi i Jego 
nauce apostołowie nie zrobili nic - pochowali się, ucichli, 
chcieli uciekać , rozproszyć się. 
Pan Jezus nazwał ich swoimi przyjaciółmi - braćmi, a oni 
zostawili Mistrza samego niebezpieczeństwie, 
Bez Nigjo czuli się bezradni, wystraszeni, zagubieni. jak dzieci 
pozostawione nagle bez opieki rodziców, A przecież Pan Jezus 
wszystkie te wydarzenia, których byli świadkami i uczestnikami 
wielokrotnie im przepowiedział, wiedzieli więc, że umrze 
na krzyżu, ale po trzech dniach zmartwychwstanie. Widzieli 
wskrzeszenia Łazarza i nic nie zrozumieli, nie uwierzyłi, 
a w dodatku zabrakło im dziecięcej ufności i wiary, 
Może zbyt słabo kochal ,„. 

Zgodzicie się ze mną, że trudno wierzyć komuś, kogo się 
nie kocha, komu się nie ufa, Wy macie też już pewien System 
wartości, których jeszcze dobrze nie znacie,nie rozumiecie, 
ale o tym, że tak trzeba powiedziały wam osoby najbliższe, 
najbardziej przez was kochane: wasi rodzice, dziadkowię, 

Dzięki ubiecłorocznye rekolekcjom harcerskim dostrzegłam 
pewnęg analogię pomiędzy apostołami, a nami, które stoimy w sio 
strzanym kręgu szarych mundurków, na którycn jest ten sam,krzyż 
-'na którym umarł Pan Jezus, 

Tego krzyża nikt wam na siłę nie przypinał, ani nie kazał 

zasładać munduru, 
Ruch harcerski jednoczy ludzi, którzy wybrali sobie /podobnie 
3ak apostołowie/ bardzo trudny drogowskaz życia, czyli narcerze 
„moim zdaniem/ to ludzie, którzy chcą być elitą społeczństwa, 
w którym żyją. Harcerki i harcerze, to ludzie, którzy zakładając 
-undur 1 przypinając krzyż harcerski zadeklarowali się, że wierzgł 
wierzą w Boga, kochajg Go, więc chcę lepiej i dokładniej wypełnić 
Jego wolę, Jego przykazanie i dlatego ułożyli dexalog, w który 
wpisali wszystkie prawdy, nakazy i zakazy z Bożycu Przykazań, 
Podali gotowy wzór harcerki, jej definicję: 

Już pierwszy punkt mówi:",„..harcerka służy Bogu i Polsce..." 
a następne:",..w każdym widzi bliźniego... rów1 prawdę,,..jeSt 
karna i posłuszna..." 
A więc wracając do poczętkowego pytania, many na nie odpowiedź: 

narcerka wierzy w Boga, Polskę, w przyjaźń, w prawdę, w uczciwość 

i jeszcze w to, że warto, że trzeba taką jak harcerka być , choć 
często tak trudno...     
  $%=-—archtwum 
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